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Uświadomienie własnej kobiecości, dzięki
Zwierzętom Mocy


 WSTĘP 

I 




Co to znaczy być świadomą swojej kobiecości? 




Twoje życie to wielki rytuał. Od narodzin, poprzez wszelkie etapy dojrzewania, wzrostu, poszerzania swojej świadomości,
aż do nabrania pełni doświadczeń, na które się zdecydowałaś. Masz wszystkie
narzędzia, by poprowa­dzić go tak, jak tego potrzebujesz z głębi serca. Czy są
to kamienie, pióra, rośliny czy Zwierzęta Mocy. Także słowa, które wypowiadasz
do siebie i bliskich, czy codzienne po­trawy, które karmią Cię swoją energią. A
może praca, któ­ra daje Ci spełnienie lub codzienny jogging w lesie, który łączy
Cię z naturą. Ale może to być również rytuał wypeł­niony tęsknotą za czymś
niedoścignionym, umartwianiem się za innych czy odbieraniem sobie istotnych do życia
czynników, bo kara i smutek sprawia Ci dziwną satysfak­cję. Płyniesz w tym życiowym
rytuale zgodnie z uwagą, którą dajesz konkretnym energiom. Zadbaj więc o to, by
były jak najpiękniejsze. 


By ten rytuał stał się w pełni Twój i w
zgodzie z wolą Twojej Duszy, warto pracować nad świadomością siebie. Dowiedzieć
się, które energie są Twoje i działać nimi na swoją korzyść. Uświadomić sobie,
które elementy tej układanki, jaką jest rytuał życia, powodują Twój spadek
wibracji. Mówiąc prościej, warto zauważyć, czy Twoim działaniem nie kierują
konkretne programy umysłowe, które wmawiają Ci jakąś nieprawdziwą informację o
Tobie samej. Na przykład: jesteś pełną życia dziewczynką, która uwielbia wspinać
się po drzewach i ma wciąż rozwiane, potargane włosy. A rodzice wmawiają Ci, że
dziewczynka musi być czysta i grzeczna, i nie wypada jej chodzić po drzewach.
Ubierają Cię w sztywne sukienki i twarde la­kierowane buty. Z czasem, po
naciskach rodziców i stałym krytykowaniu Twojej miłości do chodzenia po
drzewach, zastanawiasz się, czy to, co robisz, jest dobre. Dlaczego tak nie
podoba się to innym? Oczekiwania rodziców dają Ci „właściwy” obraz tego, jak ma
się zachowywać dziew­czynka, by spełnić ich oczekiwania, bo przecież chcesz, żeby
byli z Ciebie zadowoleni. Zaczynasz zamieniać się we „właściwą” dziewczynkę z
ich wyobrażeń. Oddajesz decyzyjność o sobie innym. Przestajesz sama kreować sie­bie,
tylko dajesz się zamalowywać. Nieświadomie, z pra­gnienia miłości, zmieniasz
prawdziwe „ja” w inne „ja”, złożone z oczekiwań społeczeństwa, cywilizacji,
utartych programów. 


Takich programów jest
sporo w naszej głowie. Są tam od tak dawna, że nawet nie zdajesz sobie sprawy, że
są to programy. Śpisz nieświadomym snem i poruszasz się jak marionetka. Warto
więc te programy zauważyć, by się od nich uwolnić i zacząć żyć według własnych
zasad, pły­nących z serca. Poznać własne potrzeby i pragnienia, na nowo się na
nie otworzyć i realizować wbrew temu, co wy­pada, a co nie. Być prawdziwą
kobietą, taką jak chcesz Ty, a nie ktoś inny. Nie bój się własnej kobiecości,
stuprocen­towej, odartej ze stereotypów i oczekiwań innych. Bądź Kobietą. Doświadczaj
swojej kobiecości we wszystkich wymiarach swojego istnienia. Bo masz do tego pełne
pra­wo. Nie słuchaj innych, posłuchaj siebie. 


To Ty decydujesz, jaką
kobietą chcesz być, jakiej ko­biecości w sobie doświadczysz. Masz cały wachlarz
możli­wości do wyboru, bo jesteś jej Duchem. Duchem Kobiety. Daj sobie prawo być
kobietą taką, jaką Ty chcesz być, bez narzucania sobie przez innych scenariusza
z zewnątrz. Ko­bieta jest w Tobie, Ty ją tworzysz. Jeśli chcesz być pokorną
owieczką, idącą za stadem – bądź. Jeśli chcesz zdobywać świat walką – bądź
wojowniczką i broń swoich wyobrażeńo sobie. Grunt, byś miała w tym swój własny cel, który daje Ci
pełnię istnienia. To może być doświadczanie Szczęścia,


Miłości i Obfitości. To może być doświadczanie tęsknotyza czymś lub za kimś. To może być umartwianie i smu­tek. Wybór
należy do Ciebie. Wyłącznie do Ciebie. Zobacz, która z kart kobiecości daje Ci
moc i radość, a która roz­pacz i rozczarowanie. I wybierz tę, która na ten
moment najbardziej jest z Tobą w zgodzie. Rytuał życia trwa wiecz­nie. Możesz
doświadczać wielu rodzajów kobiecości w so­bie, nie ograniczaj się do jednej. Bądź
zarówno boginią, jak i szamanką, mamą i przyjaciółką, wojowniczką i gejszą. Ale
przede wszystkim, bądź w tym Sobą. Zobacz, jak przeboga­ty jest ten wachlarz.
Ciesz się tym przeogromnym wyborem i doświadczaj go. Baw się kobiecością w
wielu wymiarach. Po to żyjesz, by doświadczać wielu aspektów istnienia.


Mam dla Ciebie tylko jedną radę – kieruj
się miłością. Wtedy będzie przepięknie. Ale – jak zawsze – wybór na­leży do
Ciebie. 


II

Strach
przed kobiecością, czyli opowiem Ci bajkę 


Kobieca moc jest przeogromna. Jest
pierwotną siłą, którą każda kobieta dziedziczy od Matki Ziemi. Przeja­wia ją w
każdym działaniu, które nacechowane jest wiarą w siebie, miłością do swojej
natury i mądrości – kiedy go­tuje, czyta dzieciom książki, tańczy na scenie, całuje
part­nera czy rodzi dziecko. Dlaczego więc tak się jej boimy? Dlaczego
zmieniamy swój wygląd na modłę obrazów z ko­biecych magazynów, czemu naturalny
poród traktujemy jak traumę, dlaczego podporządkowujemy się partnerom, oddając
im decyzyjność w kwestii naszego życia? Dlacze­go boimy się iść za głosem
intuicji? 


Na początek zobacz, że ten strach nie
jest Twój, a wte­dy łatwiej będzie Ci się go pozbyć ze swojego życia i poże­gnać.
Strach to jedynie program zasiany w Twojej głowie, byś porzuciła poszukiwanie własnej
mądrości i mocy. Byś zapomniała, że zawsze sobie poradzisz, w każdej sytuacji,
dzięki swojej intuicji i wierze we własne możliwości, że możesz wszystko. Byś
zapomniała, że kobiecość to także radosne spełnienie oraz miłość do siebie i
swojego życia. 


Wyjaśnię Ci, jak to działa, na przykładzie
pierwszych bajek, jakimi karmiono Cię w dzieciństwie. Możliwe, że jesteś
wychowana w kulturze, w której strach przed kobiecością i brak szacunku do niej
jest podwaliną sposo­bu patrzenia na świat. Podobnie jest w przypadku relacji mężczyzn
z ich wewnętrzną mocą i męską siłą. Mężczyźni również są karmieni programami,
które mają na celu do­kładnie to samo – zabrać im moc tworzenia siebie i wła­snego
życia. Ale to już materiał na inną książkę. 


Gdy jesteś dzieckiem, słuchasz
różnych bajek, przypo­wieści, reklam, które karmią Twoją wyobraźnię. Ich do­bór,
historie, których słuchasz, są obrazami kobiecości, jakie malują w Tobie wyobrażenie
o kobiecie. Niezależnie od tego czy jest to matka, siostra, albo córka,
starucha, czy mała dziewczynka – każda z tych historii, to ziarenko kiełkujące
w Tobie. Ono tworzy konkretne wyobrażenie i myśli, jak ta kobiecość ma wyglądać.
Bardzo często jest to program, który nie ma nic wspólnego z Twoją Prawdą.
Wybieraj więc tylko te bajki, które są w zgodzie z Tobą. 


Możesz być kobietą wielowymiarową, bez
wkładaniasiebie w jedną lub kilka szufladek.


Zacznijmy od bajek, które już znasz. Na
początek Ewa– kobieta z raju, która kierując się intuicją, zjadła jabłko –
owoc z drzewa poznania dobra i zła. Została za to uka­rana bez powodu. Ona
wiedziała, że warto zjeść magiczne jabłko, które jest metaforą Miłości. Wiedziała,
że jest to dobre, tak samo, jak samo stworzenie świata. Wiedzia­ła, że wszystko
jest dla ludzi i zwierząt, bez limitowania i wydzielania. Jabłko oznaczało dla
niej Miłość, której pragnęła z głębi serca i której była głodna. Sięgnęła więc
po nie, ponieważ wiedziała, że ma do tego prawo. Drze­wo poznania to Miłość, do
której ma prawo każdy i nie musi wykazać się czystością ani posłuszeństwem, by
się nią nakarmić.


Niestety, bajka o wygnaniu
ludzi z raju, nakarmiła Ewę najniższymi wibracjami – poczuciem winy, że zrobiła
coś niewłaściwego oraz wstydem i złością, że do tego doszło. Słuchając tej
historii jako małe dziecko, już wtedy zaczy­nasz odczuwać poczucie winy za to,
co zrobiłaś albo co zrobisz. Wsłuchując się w historię biednej Ewy, poznajesz
smak niskowibracyjnej energii, która właśnie zasiała się w przestrzeni Twojego
umysłu. Dążysz do miłości i bez­troski, do raju w sercu, ale historia o
wygnaniu zasiała już w Tobie myśl, że niektóre rzeczy, które robisz, mogą mieć
złe konsekwencje. I przestajesz czuć się bezpiecznie, po­dejmując jakiekolwiek
decyzje. Zamiast szukać odpowie­dzi w sobie, patrzysz na innych, którzy mają
ocenić Twoje działanie. Przestajesz ufać swojej intuicji. Zasiane ziarno,
niczym larwa z obcego programu, zaczyna rozgaszczać się w Twoim umyśle. Rodzi
się poczucie winy i wstyd, że zrobisz coś niewłaściwego, jeszcze zanim wykonasz
ruch. W porządku świata nie ma niczego niewłaściwego, a przez historię o Ewie
uwierzyłaś, że musisz tłumaczyć się z pra­gnienia miłości i wstydzić się tego.
Dlatego odrzucasz podszepty Duszy – intuicję, bo myślisz, że zaprowadzi Cię do
wyimaginowanej kary. Od tej pory każde działanie z podszeptu intuicji jest już
podszyte strachem przed po­czuciem winy. Tak rodzi się niepewność co do własnych
możliwości. 


Przeciwieństwem Ewy jest Lilith, która
nie przestraszy­ła się kary. Wiedziała, że jest na równi z mężczyzną (cze­go
Ewa nie mogła doświadczyć, będąc stworzona z żebra Adama, jako niższa istota) i
ma prawo do wszystkiego, co jest w raju. Bo taka jest prawda. Jednak raj zmienił
się nie do poznania, kiedy pojawiły się w nim zasady, których jej serce nie mogło
przyjąć. Odeszła. Również została ukara­na za swój wybór, kierowany prosto z
serca, pragnieniem szczęścia i życia w z zgodzie z sobą i w harmonii z mężczy­zną.
Przypięto jej łatkę dzieciobójczyni, kobiety złej, która mści się na mężczyznach.
W ten sposób kolejne ziarno chwastu, o kobiecości z cienia, jest już zasiane w
Twoim sercu. Kolejna larwa buduje w Tobie swoje gniazdo. Chce Ci wmówić, że jeśli
kierujesz się swoją intuicją i wiarą w to, że świat należy tak samo do Ciebie,
jak i do in­nych, będziesz outsiderem, napiętnowaną, ponieważ nikt Cię nie
rozumie. Jesteś zła i będziesz robiła tylko zło, bo chcesz przecież spełniać
swoje marzenia i nie godzisz się na posłuszeństwo, które nie jest dla Ciebie
dobre. Jako dziecko czy młoda dziewczyna, skłonna do łagodności i radości,
zaczynasz się zastanawiać, czy kierowanie się własnym sercem i spełnianie własnych
marzeń jest dobre. Wmawia Ci się egoizm i uczy odsuwania realizacji swoich
potrzeb na dalszy plan. Lilith była mądrą kobietą, która znała swoją wartość i
czerpała z niej, by tworzyć swoje życie według własnych potrzeb. Mądrość
kobieca, wyni­kająca z wewnętrznej intuicji i bezpośredniego połącze­nia z
Naturą i Przodkami, ze swoją czystą Świadomością została oczywiście zatruta,
jak jabłko w dłoni czarownicy z bajki o Królewnie Śnieżce. Warto tu wspomnieć o
Lilith, a raczej o myślokształcie stworzonym na jej temat. Mądra kobieta, ta,
która wie – to wiedźma przedstawiana zwy­kle w najohydniejszy sposób. Nos
haczykowaty, brodawki na skórze, skrzeczący głos i potargane, siwe włosy. Cała
nagonka na kobiety parające się ziołolecznictwem i pra­cą z energią, nazwane
ogólnie czarownicami, to nic in­nego, jak bezskuteczne ujarzmianie wewnętrznej
kobiecej mądrości i wiedzy, którą mamy w sobie. Wiedźma czy czarownica, to
kobieta kontaktująca się z wielowymiaro­wą Naturą, mogąca uzdrawiać za pomocą
ziół, żywiołów czy aromaterapii, korzystająca z darów przyrody. Niestety, owa mądrość
została przedstawiona w bajkach jako coś strasznego, czarnego. Wszystkie
spalone czy w inny spo­sób zgładzone kobiety, uznane za czarownice, straciły ży­cie
tylko dlatego, że były mądre, miały ogromną wiedzę, z której korzystały. Tej
mocy obawiali się malutcy i orga­nizowali na nie polowania, do dzisiaj strasząc
nimi swoje dzieci. Mądre kobiety przedstawia się zazwyczaj w baj­kach jako
czarownice z zatrutym jabłkiem i zapchlonym kotem na ramieniu. Baba Jaga z „Jasia
i Małgosi”, cza­rownica z „Królewny Śnieżki” czy „Śpiącej Królewny” – te postaci
mają nas zniechęcić do pracy z magią, energią i własną mocą. 


Przeczytałaś, jak tworzą
się nieprawdziwe programy kobiecości po to, żebyś zaczęła słuchać siebie,
zamiast innych. Znasz bazę, która osłabiała Cię od początku. Po­czucie winy za
to, jakim się jest czy odebranie sobie pra­wa do kreacji własnego życia,
zamienia Cię w bezwolną istotę, która zgadza się na wszystko. Odebrano Ci moc
kreacji, zaufanie do siebie i własnej intuicji. Odbierana Ci jest moc tworzenia
i decydowania o własnym życiu. Tak działa program, nakładany na Twoją czystą Świadomość.
Wydaje Ci się, że tak ma być i mimowolnie zgadzasz się na to. Jak zwierzę
urodzone w klatce, które nigdy nie wi­działo przyrody i nie zaznało wolności. 


Bajki, przypowieści, reklamy, filmy –
karmią Twoje myśli. To ma wpływ na Twoje codzienne życie. Spotykasz dokładnie
takie kobiety, jakie masz w swoich myślach i wyobraźni. To myśli kreują Twoje
otoczenie i rzeczywi­stość oraz nastawienie do tego, co jest. Dlatego, jeśli
jesteś zaprogramowana i myślisz o kobiecości z poczuciem winy, wstydu czy
pokory, codziennie widzisz takie egzemplarze kobiet. Myśli przyciągają
odpowiednie energie. Program umysłu przechodzi w program na poziomie
materialnym. Jeśli Twoja mama uważa macierzyństwo za coś ciężkiego i jako mała
dziewczynka doświadczasz obrazu matki, któ­ra wciąż jest zmęczona i smutna,
umartwia się dla Ciebie i nie jest szczęśliwa, nabierasz przekonania, że tak
jest i tak ma być. Później kopiujesz to zachowanie, kiedy sama stajesz się matką.
Chyba, że uświadomisz sobie, że Twoja mama była zaprogramowana, działała
zgodnie z progra­mem i wbrew sobie. Jeśli się przebudzisz, możesz wyjść z tego
powielania schematu i stworzyć własną, nową ja­kość macierzyństwa opartego na
wolności, miłości, rado­ści i beztrosce. Możesz wyjść z klatki, żebyście,
zarówno Ty, jak i Twoje dzieci, doświadczyły już innej kobiecości– lekkiej, błyszczącej i pełnej mocy. Obecne społeczeństwo
cierpi na poważną chorobę – strach przed dojrzałą kobiecością. Wszelkie
programy cywilizacyjne wbijają kobietom strach przed samą sobą – swoją mocą i
wiedzą, która bierze się z intuicji. Wychowy­wane w niewierze we własne możliwości
– w zmienionych priorytetach, by spełniać wymagania innych, nie swoje– stają się
biernymi obserwatorkami własnego życia. Na szczęście nadchodzi moment, kiedy
zaczynają zdawać so­bie sprawę, że sen który śnią, nie jest tym wymarzonym.
Powoli zmieniają go swoją wolą, świadomością, odradza­jącą się intuicją i siłą.
Mężczyźni, wychowani w silnymego, boją się mocy kobiet i nie jest to
ich wina. Od dziecka karmieni byli bajkami i obrazami kobiety, która albo jest
czarownicą, albo czystą dziewicą, przy której trzeba poru­szać się wyłącznie na
kolanach. Świadoma swojej mocy, również seksualnej, kobieta – zawsze była
przedstawiana jako ladacznica, która niszczy i chce wyłącznie omamić. Ich
wymagania w stosunku do kobiet wynikają z niewiary w siebie. Zmuszani do
dyscypliny i ciągłego udowadnia­nia bycia najlepszym, zapomnieli, co to jest
akceptacja siebie, z wadami i zaletami oraz świadomość, kim są. Le­pieni z
oczekiwań i wątpliwości rodziców, stają się drew­nianymi laleczkami – jak
Pinokio – które wciąż są małymi chłopcami, z potrzebą bycia kochanym.


Niestety, Miłość została mocno
zablokowana w na­szych sercach – strachem przed zranieniem. Uważamy, że możemy
być kochani za coś, a Miłość to przecież uczucie bezwarunkowe. Kochamy kogoś za
to, że po prostu jest. Kochamy siebie za sam akt istnienia. Nie trzeba być
takim lub innym, wystarczy być sobą. Jednak po latach tresury, by być takim jak
wszyscy, dojście do świadomości własne­go „ja”, do uświadomienia sobie, kim się
jest naprawdę i czego naprawdę się pragnie – trwa i wymaga wytrwałości i
otwartości. 


Odczarowujmy więc bajki, czyśćmy świadomość
z pro­gramów, by żyć pełnią życia, według zasad własnego ser­ca. Mamy moc
sprawczą i wystarczy jej użyć, by zmienić swój świat, postrzeganie samego
siebie i innych. 


Jednym z narzędzi jest odkrycie Zwierząt
Mocy i ścież­ka szamańska. Korzystając z Natury i pamięci o Przod­kach, możemy
naprawić obraz samej siebie. 


Jako kobieta masz
niesamowite połączenie z Naturą– Matką Ziemią, Zwierzętami Mocy, roślinami i dewami, czyli
duchowymi istotami z Królestwa Natury. Dlatego, dzięki światu roślin i zwierząt,
możesz sobie uświadomić własną kobiecą naturę oraz otworzyć się na intuicję.
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